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polskiej partyi socyalno-demokratycznel. 


Rocznik XL 


Wychodzi codziennie o wodz. R rano. a w por 
nmiedziałki i dmi poświaiaczne o godz, Ì9 rano, 
Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników, 
Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy „Na: 
przodu“ pod zarządem S. Soniewickiego, Ów, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
Bt. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hansmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, Wro- 
cławiu i Hamburgu; M, Opelik, R. Mose i M, 
Dukes w Wiedniu; C, Adam w Paryżu, rve 
de la Varenne 38, 
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogłos 
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na: 
przodu“, Kraków, Poselska 15. 
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Prenumerata wynosi: W Krakowie (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 80 hal, kwartalnie 4 kor. 
i bal, rocznie 18 kor. — Aa dostawę do domu dopłaca cię miesięcznie 40 hal. — W Austryi: 
wanecsme 4 kor, kwartalnie 6 kor, rocznie 24 kor, — W Niemczech: kwartalnie 
innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal 


7 marek. -- 


-— Dla robotni- 


Z DNIA. 
Kraków, 10 grudnia. 


Jeszcze © programie Koła polskiego. 
Gazety galicyjskie są jak bardzo chore hi- 
steryczki. Na daną z góry komendę zaczynają 

| bisać; Iżyć, bezczescić lub naodwrót: wpadać 

| W cielęce zachwyty na to, ażeby wkrótce mi- 

pPomnieć o wszystkiem. 


Rym jakoby przez dra Głąbinskiego, a 
mającym być uchwalonym przez Koło dla 
| Ostatecznego zbawienia kraju. 

I wszystko nagle stału się rożówem na tym 
kiepskim świecie; nadzieja „uratowania kra- 
Ju“ wezbrała w piersiach biednego filisira 
galicyjskiego, p. dr. Głąbiński dostał w 
tazetach szumne pochwały i przestano o tem 
pisać, bo każde dziecko zrozumiało, że tro- 
chę niestosowny czas wybrano sobie na 
przeróżne programy i żądania w parlamen- 
cie, gdy teu parlament leży na łożu śmierci 
brawie i ostatkiem sił walczy o byt — o 
życie... 

Przytem każdy rozumny człowiek wiedział, 
że żądanie Koła polskiego wtedy tylko się 
wypełria w Austryi, jeżeli to przynosi wy- 
raźną korzyść rządowi, lub jeżeli inne na- 
rody dostaną trzy razy tyle. Przykład: gi- 
mnazyum cieszyńskie. 

Chyba, że Koło polskie zażąda jakiejś nik- 
czemności, kterejby sam rząd nie śmiał był 


ju... Wtedy „program* Koła wypełnia się cu- 
downie, jak świadczy smutua -historya kraju 
z lat ostatnich. 

Uwagi te nasunęły się nam przy czytaniu 
króciutkiego telegramu z Wiednia w jednem 
2 pism krakowskich, który brzmi: 

„W kołach parlamentarnych nie jest taj- 
nem, że sprawa upaństwowienia ko- 
lei północnej stoi jak najgorzej. 
Sam rząd sprawę tę zabagnia'. 

Najpierw były dlugie zachwyty nad pro- 
gramem, długie artykuly o bohaterskich czy- 
nach |!) prof. dra Głąbińskiego, potem 
cisza, a potem króciutka depesza, która ni- 
Szczy w zarodku wszelką blagę poprzednią. 

„Rząd sam zabagnia*, depeszują do 
pisma krakowskiego. A przecież to rząd, który 
żyje poparciem i głosami Koła polskiego, 
to rząd, który nie tak dawno komplimenta — 


Przed tygodniem zaroiło się od glosów | 
| Prasy o sławetnym „programie', wynalezio- | 


proponować, jak np. stan wyjątkowy w kra- | 


rząd pozwala sobie „sprawę zabagniać"... 

A dlaczego? 

Oto dlategc, bo rząd ten 
że Koło polskie spoczywa na rządowych 
organach: na rządowych starostach, rzą- 
dowych żandarmach i t. å. 

Kozak nie może złapać Tatarzyna, bo ten 
go jeszcze mocniej trzyma za łeb wedle sta- 
rego przysłowia polskiego... 

Doczekamy się więc w Galicyi znowu kilku 
powodzi podyktowanych z góry artykułów, 
nadzieja znowu silnie wzbierze w piersi fiii- 


(stra, p. Głąbiński będzie jeszcze nieraz 


chwalony, ale — — kolej północna nie 
zostanie upaństwowioną, aż wte- 
dy, kiedy to rządowi będzie po- 
trzebnem. 

Czy takie lekcye nauczą galicyjskiego fili- 
stra rozumu? 

Wątpimy. 


Xongres kolejarzy. 
Wiedeń, 9 grudnia. 


w niedzielę obrady drugi austryacki kongres ko- 
lejarzy. Niezwykle wielki udział delegatów, któ- 
rych przybyło 286, reprezentujących 142 sta- 
cyj, jest świadectwem rozwoju organizacyi ko- 
lejarzy. W pierwszym kongresie kolejarzy w r. 
1896 brało udział tylko 105 delegatów z 64 


że wybranym delegatom na kongres odmó- 
wiono urlopu. Kolej półnoena nie udzieliła 
wówczas urlopu ani jednemu delegatowi. Obe- 
enie, o ile się bierze pod uwagę koleje pań- 
stwowe, — to podobne szykany spotkały 
i tylko delegatów ze Lwowa, Stryja, Czer- 
niowiec i Kimpolunga. Kolej Uście— 
Cieplice, instytucya, w której robotników naj- 
gorzej się traktuje, zagroziła surowemi karami 
tym, którzyby pojechali na kongres, a proszą- 
cym o urlop, dała odmowną odpowiedź. Tak 
samo postąpiły zarządy sąsiednich kolei prywa- 
tnych. Na wniosek tow. Kristana, Schramm- 
la i Witolda Regera, uchwalił kongres pło- 
mienny protest przeciw podobnemu teroryzmowi. 


Ministerstwo kolei, które zaproszono 
do udziału w kongresie, zaprosiło dwóch dele- 
gatów na konferencyę, gdzie oświadczono im, 
że ministerstwo reprezentowane będzie na kon- 


ironiczne wprawdzie — prawił pod adresem  gresie przez statystyczny urząd pracy i że de- 
Kola, to rząd, który konferował — potaje- legat tego urzędu obecnym będzie przy obra- 
mnie wprawdzie — z pp. Jaworskim i jego | dach nad ustawą w sprawie kolejarzy. 


ANTUNI CZECHOW. 


CHŁOPI 


Nowela. 

2 —-- r: 
— zego wyjesz, ścierwo? — krzyknęła 
na nią Fiolka, ładna. a także silna i barczy- 


sta kobieta. —- Przecie cię nie zeżre! 

Od starych dowiedział się Mikołaj, że Ma- 
rya boi się żyć z Kirjakiem w lesie, a on, 
jak się tylko upije, zaraz po nią przychodzi, 
przyczem wrzeszczy i bije bez miłosierdzia. 


— Marya! — ozwał się krzyk tuż za 
drzwiami. 
— Na miłość boską ratujcie mnie! — beł- 


kotała Marya, oddychając tak, jakoby ją za- 
hurzano w zimnej wodzie. — Ratujcie mnie... 

Wszystkie dzieci, ile ich było w izbie, za- 
Częły płakać, a widząc to Szasza, również 
wybuchnęła płaczem. Ozwał się kaszel pijaka 
l do izby wszedł chłop wysoki, czarnobrody, 
W zimowej czapce; twarzy jego nie można 
yło rozpoznać przy słabem świetle lampki, 
to go czyniło strasznym. Był to Kirjak. Pod- 
Szedł do żony, zamierzył się i pięścią uderzył 
Ją w twarz. Ona, ogłuszona uderzeniem, nie 
Disnęła nawet; przycupnęła tylko, a z nosa 
Spływała jej krew. 

— Taka hańba, taka hańba! — mruczała 
Stara, — I jeszcze przed gośćmi! Grzech! 
,.Stary natomiast siedział w milczeniu, zgar- 
*lony, zadumany; Fiolka kołysała dziecko... 

Zadowolony widocznie, że wydaje się stra- 
*nym, Kirjak chwycił Maryę za rękę i wlókł 
R ku drzwiom, rycząc jak zwierz, aby się 
"Jdać jeszcze straszniejszym. Nagle zobaczył 
sci i przystanął... 


mamelukami w komisyi parlamentarnej. To | 
ich własny, przez nich broniony i popierany | na i zarząd partyjny reprezentowane były przez |organizacya; zważywszy wreszcie, że wiel- 


wie doskonale, | 


Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza 
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy, — 
po 40 hal. za każdy raz, 


jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier- 
Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym 


Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 kal. od wiersza za każdy raz. — Załaczniki 


(prospekty i. d) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 
spzyujnplarzy dla reiejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać, 


Socyalno-u.mokratyczna frakcya parlamentar- 


tow. posła dra Ellenbogena, komisya za- 
wodowa zaś przez tow. Huebera. Z pośród 
licznych tełegramów gratulacyjnych, jakie na- 
deszły na kongres, wymienić należy telegramy 
od związku kolejarzy w Niemczech. od niemic- | 
ekiego związku robotników transportowych, ad 
tow. Branta, sekretarza szwajcarskiego związ- | 
ku kolejarzy, od międzynarodowej komisyi cen- | 
tralnej kolejarzy w Anglii i od przewodnicza- 
cego socyalno-iemokratycznej frakcyi parlamen- 
tarnej tow. Pernerstorfera. 

Kongres otworzył tow. Grill, przedkładając 


| 


W dużej sali Domu robotnicznego rozpoczął | 


stacyj. Z 37 miejscowości nadeszły doniesienia, | 


sprawozdanie komitetu zwołującego i z szcze- 
gólną radością podnosząc udział w kongresie 
maszynistów i banmistrzów. 


Po przemówieniu delegatów tow. Karpasa 
z Pragi (po czesku) i tow. Kurowskiego, 
sekretarza galicyjskiej organizacyi kolejarzy (po 
| polsku), wybrano przewodniczącymi na każdy 
jdzień obrad kongresu tow. Griilla z Wiednia, 
tow Kriega z Wiednia itow. Rojka ze Sta- 
nisławowa. 

Poseł tow. Ellenbogen powitał delegatów 
imieniem soeyalno-demokratycznej frakcyi parla- 
mentarnej i zarządu partyjnego i podniósł olbrzy- 
mią doniosłość uchwały, powziętej przez kon- 
|gres maszynistów, którzy obecnie. wstęnują w 
| szeregi zorganizowanych kolejarzy. Po vrzemó: 
wieniu tow. Huebera, który witał delegatów 
imieniem centralnej reprezentacyi austryackich 
robotników, przystąpiono do porządku gzien- 
nego. 

Referniee-Frg1 gwixoltjarzy wy- 
|głosił tow. Tomscehik. Mówca rrzedstawił, jak 
| wsostatnich pięciu latach rozwijała się organi- 
jzacya kolejarzy, mając aa każdym kroku do 
zwalezania liczne przeszkody. W UGalieyi na| 
przykład zarząd kolejowy usiluje rozbić organi- 
|zacyę protegowaniem „kościelnych* stowarzyszeń 
kolejarskich, które istnieją w 5 miastach gali- 
eyjskich, zajmując się szpiclestwem i bigoteryą. 
|Podobne zadanie mają i galicyjskie Czytelnie | 
kolejowe. Wkońcu przedłożył referent następu- 
jaca rezolucyę : 
| „Zważywszy, że istniejące dzisiaj rozmaite 
drobne stowarzyszenia kolejarzy, jak kluby to- 
warzyskie, lokalne stowarzyszenia zapomogowe, 
związki narodowe, czytelnie i t. p., wskutek roz- 
łuźnienia, jakie x natury rzeczy sprowadzają 
wśród kolejarzy anstryackich i przez hodowanie 
w najwyższym stopniu zgubnego ducha kasto- 
wego, są przeszkodą dla bojowego ruchu 
kolejarzy; zważywszy dalej, że szczupłe środki | 
finansowe, jakimi rozporządzają drobne związki, | 
| uniemożliwiają im rozwinięcie tak celowej i ska-/ 
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tecznej agitacyi, jak to czynić może wielka 


ka organizacya, obejmująca ogół kolejarzy, daje 
daleko więcej rękojmi, że przedsięwzięte przez 
nią akcye odniosą pewny skutek, czego dokonać 
nie mogą drobne związki, choćby nawet rozwi- 
jały nrajenergiczniejszą i najtrafuiej obmyślaną 
agitacyę ; 

oświadcza kougres, że interes wszystkich ko- 
lejarzy austryackich koniecznie wymaga, aby 
przystąpili do wspólnej organiza- 
cyi bojowej, która dąży do usunięcia ducha 
kastowości, do wychowania ogółu kolejarzy au- 
stryackich na mężów uświadomionych o swej 
własnej godności i pełnych poczucia wspólności 
interesów i do wytworzenia w ten sposób z au- 
stryackich kolejarzy potęgi, któraby była w sta- 
nie urzeczywistnić gospodarcze i po- 
lityczne żądania kolejarzy“. 


Po przemówieniach tow. Pochmurnego ze 
Stanisławowa, tow. Miillera z Wiednia i tow. 
Glosera z Wiednia, zamknięto obrady pierw- 
szego dnia kongresu. (Dok. nast.). 


Przegląd polityczny. 


W sprawie dwuletniej służby wojskowej. 
W komisyi skarbowej oświadczył mini- 
ster honwedów Fejervary, że wprowadze- 
nie dwuletniej służby wojskowej kosztowało- 
by corocznie 110 milionów i jednorazowo 
207 milionów. Wszędzie zajmują się sprawą 
zaprowadzenia dwuletniej służby i w Austro- 
| Węgrzech także to ma miejsce, ale musi się 
| zostawić «czas do przygotowania. 

Referent Szerbt postawił wniosek o we- 
zwanie ministra honwedów, by przy przy- 
szłoroczneti przedłożeniu o kontyngencie re- 
krutów złożył dokładne sprawozdanie w kwe- 
styi 2-letniej służby. 

Wniosek ten za zgodą ministra honwedów 
przyjęto. 

Protesty przeciwko cłom zbożowym i za- 
macho = agraryuszów. Nie tylko w Berlinie, 


‚lecz i w eułych Niem-ze:h odbywają się ma- 


sowe zgromadzenia ludowe, pretestujące prze- 
ciwko cłom zbożowym, oraz cynieznym za- 
machom na regułamin pariamentarny, doko- 
nywanym przez większość. Każdy numer 
„Vorwartsu* przynosi sprawozdania z takich 
zgromadzeń: włorkowy np. sprawozdania ze 
zgromadzeń w Monachium. Spandawie. Stutt- 
garcie, Kirchainie i t. d. W księstwie sasko- 
weimarskiem władze zakazują zgromadzeń, 
uotywująę swe zakazy troską o „bezpieczeń- 
stwo publiczne”. 


, Przeżegnał się przed obrazem świętym, za- 
taczając się na nogach i rozszerzając pijane, 
zaczerwienione oczy, mówił: 

— Brat z familią wrócił do ojców... to z 
|Moskwy... Stolica Moskwa, matjuszka wszy- 
|stkich miast... Darujcie mt... 

Rzucił się na ławę obok samowara i za- 
czął pić herbatę, wśród ogólnego milezenia 
głośno ją chłepcąc z podstawka... Po jakich 
dziesięciu filiżankach padł na ławę i zaczął 
elirapać. 

Ułożono się do snu. Mikołaj, jako chory, 
został umieszczony na nalepie obok starego ; 
Szasza położyła się na podłodze, a Olga z 
kobietami poszła do stodoły. 

— (o począć, duszeńko — mówiła kładąc 
się na sianie obok Maryi. --- Płacz tu nie 
pomoże. Cierp i wytrwaj! Pismo święte po- 
wiada: „Gdy cię kto uderzy w prawy poli- 
czek, nadstaw mu lewy...* Tak, duszeńko! 

Poczem półgłosem, nawpół śpiewająco za- 
częła opowiadać o Moskwie i o jej życiu, 
kiedy służyła za pokojówkę w chambres 
garnies. 

— A w Moskwie są wielkie domy kamien- 
ne — mówiła — i dużo kościołów; czterdzie- 
ści razy po czterdzieści, powiadają, a wszę- 
dzie w kamienicach mieszka państwo, lakie 
porządne, prawdziwe państwo ! 

Marya znów opowiedziała, że nigdy nie 
była w Moskwie, ani nawet w pobliskiem 
mieście powiatowem ; nie umie czytać, ni pi- 
sać, nie umie modlitw, a nawet Ojczenasza. 
Ona i Fiolka, która teraz siedziała nieco na 
uboczu i przysłuchiwała się ich rozmowie, 


obydwie były weale nierozwinięte i niczego | dzisz. Jak to w piśmie świętem: „Chodźcie 


nie były w stanie zrozumieć. Żadna z nich 
nie kochała swego męża; Marya obawiała 


się Kirjaka, a gdy z nim zostawała sama, trzęsła 
się ze strachu i w jego pobliżu była zawsze 
jakby oszołomiona wonią wódki i tytoniu. 
Fiolka zaś na zapytanie Olgi, czy nie przy- 
krzy się jej bez męża, odpowiedziała gnie- 
wnie : 

— Niech go licho weźmie ! 

Chwilę jeszcze rozmawiały, poczem uci- 
| chły... 

Chłodno było, a tuż za stodołą ze wszech 
sił piał kogut, przeszkadzając im we śnie. 
Gdy błękitnawy świt począł się wdzierać 
przez wszystkie szczeliny, Fiolka cicho wstała 
i wyszła. [ słychać było, jak biegła kędyś, 
|suwając bosemi nogami. 

JĄ 

| Olga poszła do kościoła i zabrała z sobą 
|Maryę. Idąc ścieżyną, wiodącą ku łące, były 
|obydwie w usposobieniu pogodnem: Oldze 
podobała się piękna okolica; Marya natomiast 
czuła w bratowej duszę bliską, pokrewną. 
Słońce wschodziło. Nad łąką, tuż nisko, krą- 
żył zaspany jastrząb, rzeka wyglądała posę- 
| pnie, tu i owdzie leżały jeszcze mgły, ale 
po drugiej stronie na wyniosłości świeciła 
jjuż jasna smuga, kościół błyszczał, a w o- 
|grodzie dworskim niezmordowanie krzyczały 
kawki. 

— Stary jeszcze ujdzie — opowiadała Ma- 
rya — ale babka jest surowa, kłóci się za- 
wsze i bije. Własnego żyta starczyło tylko 
do zapustów, teraz kupuje się mąkę w kar- 
czmie i dlatego stara wciąż się kłóci: „Za 
dużo jecie* — powiada. 

— Wytrwaj, duszeńko, nie tu nie pora- 


Olga mówiła spokojnie, nawpó! śpiewnie, 
a chód miała, jak pielgrzymi, spieszny. Co- 
dziennie czytała „Nowy testament“, czytała 
głośno, jak grabarze, i wiele ustępów wcale 
nie rozumiała; mimo to pismo święte do łez 
ją poruszało, a zwłaszcza arehaiczna forma 
języka kościelnego słodkim dreszczem przej- 
mowała jej serce. Wierzyła w Boga, w Ma- 
tkę Boską i w świętych; wierzyła, że nie 
należy krzywdzić nikogo, ani... ludzi prostych, 
ani Niemców, ani żydów i że kara czeka na- 
węt tego, kto nie ma litości nad zwierzęta- 
mi. Wierzyła też we wszystko, co było na- 
pisane w świętych księgach i dlatego nawet 
przy wymawianiu niezrozumiałych słów z 
pisma, twarz jej stawała się bolesną i wzru- 
szoną, jakoby jaśniejącą od radości wewnę- 
trznej. 

-- Skąd pochodzisz? — pytała Marya. 

— Ja jestem Z gubernii włodziwierskiej. 
Ale przywieziono mnie do Moskwy wcześnie, 
kiedy miałam dopiero ośm lat. 

Przyszły nad rzekę. Po drugiej stronie, 
tuż nad wodą stała kobieta, która się roz- 
bierała. 

— To nasza Fiolka — rzekła Marya, — 
Była za rzeką we dworze. U zarządcy. Bez- 
wstydna, zuchwała baba ! 

Fiolka, o ciele młodem i tęgiem, jak u 
dziewczyny, rzuciła się do rzeki z rozpuszczo- 
nym włosem i poczęła brodzić we wodzie, 
że fale rozpryskiwały się na wszystkie strony. 

— Zuchwała baba — powtórzyła Marya. 

Nad rzeką znajdowała się chwiejna kładka, 
a tuż pod nią w czystej, przejrzystej wodzie 
widać było całe gromady żabiąt o szerokich 
lebkach. (C. d. n.). 


do mnie, którzy jesteście utrudzeni i zmę- 
czeni 1“ 


AAN m 


Krakow, czw 


W Berlinie odbył się dnia 4 b. m. wiec, 
zwołany przez .Zjednoczenie wolnomyślne*, 
na którym byli obecni: znany prof. Mom m- 
sen, oraz słynny profesor prawa kryminal- 
nego Liszt. 

Z przemówienia prof. Liszta podnieść na- 
leży trzy momenty. które weszły do zapro- 


ponowanej przezeń rezolucyi: Projekt cłowy | 


swem przeciągnięciem struny utrudni zawar- 
cie korzystnych traktatów handlowych, co 
odbić się musi złowrogo na interesach go- 
spodarczych kraju, żyjącego — jak Niemcy — 
eksportem. Projekt ten sprzeciwia się zasa- 
dom wszelkiej sprawiedliwości i 
społecznej ochrony warstw uboższych i pra- 
cujących. zwałając na nie nadmierne ciężary 
na korzyść rentyerów. Wreszcie bezpra- 
wie, polegające na przyjmowaniu ustawy 
clowej en bloc z wyłączeniem dyskusyi, jest 
świadectwem tej demoralizacyi, do któ- 
rej doprowadza polityka egoizmu i bezwzglę- 
dności. Niema dostatecznych słów 
potępienia dla napiętnowania 
gwałtu, który uniemożliwia znalezienie wy- 
razu w dyskusyi parlamentarnej uprawnionym 
skargom szerokich warstw ludności 

Poseł Barth, skrytykowawszy ostro sta- 
nowisko Kugeniusza Richtera, zakończył swo- 
ją mowę zwrotem, piętnującym postępowa- 
nie junkrów i centrowców, wskazując równo- 
cześnie, iż w całej Europie toczy się walka 
reakcyi z kulturą, a zasadniczy ton nadaje 
prądom reakcyjnym „związek dzwonów i bę- 
bnów*. Hasło dzisiejsze brzmieć powinno: 
postępowa część mieszczaństwa dla postawie- 
nia tamy reakcyi musi iść w tym wypadku 
ręka w rękę z socyalną demokra- 
cyą. Zakończyło obrady krótkie przemówie- 
nie Mommsena, który również przyłączył się 
do protestu. 

Charakterystycznem jest, iż gwałty junkrów 
pruskich poruszają nawet tak lojalnych ludzi, 
jak np. Mommsen. 

Zanotować też wypada, że posel Rósicke- 
Dessau, który był dotąd samopas idącym li- 
berałem,. zgłosił swe przystąpienie do partyi 
„wolnomyślnego zjednoczenia“. 

Do rubryki protestów przeciwko gwałtom 
agraryuszów należy wreszcie list tow. Sin- 
gera, zawierający jego rezygnacyę ze 
stanowiska przewodniczącego ko- 
misyi regulaminowej, a złożony na 
ręce wiceprezesa tejże komisyi posła Roerena. 
List ów brzmi: „Szanowny panie pośle! 
Większość członków komisyi regulaminowej 
podpisała wniosek Gróbera. Wniosek ten 
zmierza do zastąpienia prawa — gwałtem, 
Zamiast określonych norm prawnych pano- 
wać ma dyktatura. Komisyi, której większość 
gotową jest wypełnianie regulaminu czynić 
zależnem nie od postanowień prawnych, lecz 
powierzać je „uznaniu“ parlamentarnego pre- 
zydyum, przewodniczyć nadal nie mogę“. 

Reakcya, jaką zamach lichwiarzy zbożo- 
wych wywołuje w całem państwie, potwier- 
dza najlepiej wypowiedziane w parlamencie 
słowa posła Rebla, iż „klika panująca wła- 
snemi rękami kopie sobie grób“. 

Przesilenie w Hiszpanii. Z Madrytu dono- 
szą: W Izbie i w senacie odczytał 9 b. m. 
minister-prezydent Silvela dekret królewski, 
systujący posiedzenia, poczem posiedzenie bez 
dalszej dyskusyi zamknięto. 


Przegląd społeczny. 

Lwowskie stowarzyszenia zawodowe po- 
mocników handlowych święci w sobotę 13 bm. 
dziesięcioletnią rocznicę swego założenia 
Celem uczczenia tej rocznicy urządza zarząd wie- 
czorek muzykalno - wokalno - deklamacyjny połą- 
czony z tańcami, który się odbędzie w sobotę 
13 bm. o godz. 8 wieczorem w sali „Jad-cha- 
ruzim* ul. Bernsteina l. 11. Zarząd zaprasza 
na ten uroczysty wieczór wszystkie bratnie or- 
ganizacye, 

Zorganizewani kolejarze w Stryju na zgro- 
madzeniu poufnem powzięli następującą uchwa- 
łę: Ponieważ tow. Ostafiński, wybrany de- 
legatem na kongres kolejarzy, nie otrzymał ur- 
lopu, gdyż zarzucono mu, że w roku bieżącym 
chorował 146 dni, chociaż w istocie nabawił się 
tej choroby przy pracy — chorował bewiem na 
oczy z powodu wypadku, jaki mu się wydarzył 
przed dwoma laty, a nie był należycie wylecze- 
ny (nieudzielenie mu zaś urlopu jest tylko se- 
katurą. mającą na celn stawianie przeszkód or 
ganizacyi w obesłaniu kongresu, tem więcej, że 
tow. Ostafiński wniósł podanie o urlop jeszcze 
9 listopada, a odmowną odpowicdź ctrzymał do- 
piere 4 grudnia) — przeto zorganizowani kole- 
jarze w Stryju wyrażają z tego powodu zarzą- 
dowi kolejowemu swe oburzenie i mandat swój 
oddsją tow. Kurowskiemu, żądając od nie- 
go, by Żądania ich i wnioski na kongresie w 
Wiedniu przedłożył, a sprawozdanie z kongresu 
złożył w Stryjn na zgromadzeniu, które w swoim 
czasie w tym celu zwołane zostanie. 

Bireju robotników portowych we Franayl. 
Z Paryża donoszą, iż rada gabinetowa na po- 
siedzeniu odbytem dnia 9 bm. zajmowała się 
sprawą strejsu w Marsylii. Uchwalono, aby ad- 
mirał Rouvier w imieniu rządu domagał się od 


towarzystw strejkujących przyjęcia sądu rozjem- | 


czego. Następnie prezydent gabinetu Combes, 
podał do wiadomości wybór delegatów do wy- 
borów senackich. 


artek 
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Na odbytem dnia 9 bm. w Marsylii zgroma- 
dzeniu uchwalili strejkujący nie powracać na 


ies got 1: grudnia ; 3i = 
„Wieczorem*, 3. Grieg. Suita „Peer Gynt* — na zwrot wspomnianego podatku. Jednak trybu: 
II. Czajkowski. Symfonia nr. 6 (Pathetique). —  nał najwyższy zniósł oba wyroki i oddalił wła” 


okręty pod warunkami umowy z r. 1900, na- 
wet w tym razie, gdyby uczyniono im obietnicę, 
‘że rząd wniesie przedłożenie ustawy regulującej | 
stosunki na okrętach. Zgromadzenie uchwaliło 
dalej nie wchodzić w obrady ani z towarzy- | 
stwami, ani z zastępcami rządu, ale wytrwać w 
strejku, aż do ostatnich granie. 


Z literatury i sztuki. 


Koncert Gemmy Ballincioni oraz orkiestry 
13 p. p. pod dyrekcyą i. N. Hocka. Ażeby 
ocenić, a raczej módz się zachwycać dziełami 
maiarstwa lub rzeźby, potrzeba mieć koniecznie | 
ku temu już pewne przygotowanie estetyczne, 
muzyka zaś, a specyalnie śpiew, ma to do siebie, 
że jeżeli jest podany w poprawnej formie, obej- 
muje jak najszersze kręgi społeczue, opanowu- 
je człowieka, przenika aż do głęb: jego duszy, 
wpływa orzeźwiająco na wyobraźnię, pobudzając 
do podniosłych aspiracyj i wogóle wywiera wpływ 
zbawienny, bo uszlachetniający — ale jeżeli jest 
podana w poprawnej, a nawet w możliwie do- 
skonałej formie. Niestety, nieczęsto daje się 
słyszeć wykonanie dzieł muzycznych takie, aby 
w zupełności nas zadowolniło, a szczególniej 
daje się to uczuwać w muzyce wokalnej, albo 
wiem śpiewaków słyszy się wielu, ale artystów 
śpiewaków prawdziwych coraz mniej. 

Wiele jest pięknych głosów, nawet bardzo 
poprawnie wyszkolonych, ale to są po wię-| 
kszej części wirtuozi, którzy przez pracę lub 
przez wrodzoną zdolność doszli do prawie zu- 
pełnego opanowania instrumentu i jeżeli jeszeze i 
ten instrument, to jest gźos, jest piękny — ka- 
ryera gotowa. Ameryka płaci tysiące dolarów, 
po większej części kupiona krytyka wywodzi 
hymny pochwalne — publiczność jednak doznaje 
chwiłowege zawrotu głowy — podziwiając te- 
chnikę lub doniosżość organu, a po koncercie 
zostaje się tylko dziwna jakaś pustka i nie- 
smak, bo w Śpiewie nia było duszy, mie bylo 
tej iskry bożej, która przenika do duszy, pory- 
wa ją w dal jakaś nieznaną, gdzie serca ból nie 
rani, gdzie wieczna pogoda daszy... 

Gemma Bellincioni, to zjawisko niebywałe, nie 
głosem, nie swą wielką znajomością sztuki, ale 
prostotą i głęboko psychologicznem odczuciem, 
wprost ujarzmia słuchacza. Cheiałoby się jej 
ciągle słuchać, bo wszystko, co śpiewa, to takie 
dla każdego zrozumiałe, takie wzniosłe, a miłe, 
a przytem takie jakieś odmienne, a stokroć szla- 
chetniejsze, aniżeli śpiew bardzo wielu tak zwa- 
nych sław światowych. 1 

Tym przymiotom duchowym zawdzięcza Bellin- | 
cioni swą wielką sławę; a przytem posiada zna- 
komitą metodę i przepięknie brzmiący głos o 
odcieniu mezzo-sopranowem. Tu znowu trzeba 
podnieść, że Bellincioni z równą swobodą śpie- 
wa partye wielce dramatyczne, jak i liryczne, | 
a nawet koloraturowe — ta wszechstronność śpie- | 
waczki sprawia, że publiczność moż zaznajomić | 
się z kompozycyami tak bardzo odmiennemi, 
jak naprzykład Hahbanera z „Carmen“, arya z| 
„Cavallerii*, lub arya Mefistofelesa. 

Bellincioni spiewa już od 14 roku życia, wy- | 
kształceniem jej zajął się sławny Śpiewak teno-| 
rzysta Stagno. Pierwsze jej występy w Neapolu, 
w operze Dinora zwróciły od razu na nią uwa- | 
gę znawców tak, że w krótkim stosunkowo cza 
sie stała się sławną, do czego nie mało przy- | 
czynił się jej niezwykły talent aktorski. Aby 
ocenić talent tej artystki, trzeba koniecznie wi- 


dzieć ją na scenie, naprzykład w „Traviacie*, 
Nie darmo Włosi nazywają ją „śpiewającą Duse“, 
Mascagni zawdzięcza jej w wielkiej części powo- 
dzenie „Cavalłerii*, ona bowiem piewsza inter 
pretowała Santucę. Zupełnie nieznany kompo- 
zytor włoski Umberto Giordano zawdzię- 
cza tylko jej, że opera jego „Mala Vita* prze- 
szła prawie cały Świat i trzymała się pewien 
czas na repertuarze. 

Publiczność nasza umiała uczcić wielką arty- 
stkę, zebrała się bowiem bardzo licznie i entu- 
zyastycznie ją przyjmowała. Kapelmistrz Hoek 
wystąpił z pięknym programem jak: Bethovena 
uwertura „Egmont“ i Griega „Peer Gynt“. 
Wszystko opracowane było wzorowo, tempa 
trafae i bardzo efektownie wyzyskane efekta 
dynamiczne; pomimo tak niebezpiecznej rywalki, 
znakomity dyrygent wyszedł zwycięsko; publi- 
czność zmuszała go do nadprogramowych nu- | 
merów. 2m, 

Koncerty Filhermoaii lwowskiej. Z teatru 
miejskiego komunikują nam: Dwa koncerty orkie- 
stry Filharmonii lwowskiej odbędą się w przy- 
szły poniedziałek i wtorek w teatrze miejskim. 
Wiadomość ta zainteresowała żywo nie tylko | 
cały nasz Świat artystyczno-muzyczny, ale i sze- 
rokie koła publiczności. Orkiestra Filharmonii | 
lwowskiej składa się z 68 członków. MKapeluni- | 
strzem jest Ludwik Czelański, którego nazwi- | 
sko wymieniają dziś obok nazwisk pierwszych 
dyrygentów. Oba koncerty odbędą się pod jego | 
dyrekcyą, a program ich jest bogaty i zawiera | 
szereg dzieł orkiestralnych, które na koncertach | 
lwowskieli zdobyły sobie uznanie. Poniżej poda- 
jemy oba programy w całości: Program kon- 
certu poniedziałkowego: I. 1. Noskowski „Step“. 
2. Czajkowski „Pieśń bez słów“. 3. Massenet 
„Scenes pittoresques“. II. Dworzak. Symfonia 
„Z nowego świata“. III. 1. Wagner. Uwertura 
do opery „Tannhäuser“. 2. Liszt. Rapsodya 
nr. 2. Program koncertu wtorkowego: I. 1. Że- 


leński „Tatry“. 2. Fibich. Poemat symfoniczny 


iII. Smetana. Poemat symfoniczny „Wełtawa*. ścicieli z żądaniem ich skargi, motywując wy” 


2. Wagner. Dwie przygrywki do opery „Lohen- |rok tem, że podatek wodociągowy ciąży na 40 
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| ezki, miał tenże odnieść kilka sińców. Wskutek 


|apelacyjna przed krakowskim trybunałem kar 


| wykazał, iż wyrok zasadzający sądu pierwszego | 


koncerty zamawiać już mo- | 
żna w skiepie p. Grigara. 
Z Tow. „Polska sztuka stosowana. Na po- | 


grin“. Bilety na oba Ł 


| siedzeniu wydziału Towarzystwa, które się od- 


było dnia 8 b. m. pod przewodnictwem prezesa 
prof. Potkańskiego, zastanawiano się nad zmianą 


artystycznych. Wydział, uznająe ten punkt za 
niepraktyczny i mało korzystny dla członków, 
uchwalił jeszeze poprzednio rozdać wszystkim 
członkom bez wyjątku I szy zeszyt wydawnictwa 
Tewarzystwa, jako premium bezpłatne, jakko]- 
wiek prawo takie nie jest przyznane członkom , 
według statutu. Obecnie zaś wydział uchwalił | 
przedłożyć na najbliższem wslnem zgromadzeniu 
członków wniosek o zamianę prawa udziału w 
losowaniu na prawo wszystkicu członków otrzy- 
mywania bezpłatnie takiej ilości zeszytów, jaka 
na każdorazowem walnem zgromadzeniu uchwa- 
loną zostanie. Członkowie Towarzystwa za rok 
ubiegły 1901/2 otrzymają więc l-szy zęszyt wy- 
dawuictwa, które w handlu księgarskim kosztuje 
3 K, a zawiera, prócz barwnej okładki, 20 ry- 
sunków na 5 planszach kolorowych i 2 czar- 
uych. W roku następnym otrzymają członkowie 
większą ilość zeszytów. Ilość ta zależeć będzie 
od materyaluego powodzenia zeszytu pierwszego 
i od liczby członków Towarzystwa. 

W dalszym ciągu wydział uchwalit wnieść na 
walnem zgromadzenin, ażeby pierwszy rok istnie- 
nia Towarzystwa, który oficyalnie upłynął 1-go 
października b. r., przedłużonym został do 1-go 
stycznia 1908 r. W ten sposób drugi rok istnie- 
nia Towarzystwa przypadnie na rok kalendarzo- 
wy 1903. Walne zgromadzenie członków celem 
dokonania wyboru do wydziału, tudzież przyjęcia 
sprawozdania za rok ubiegły, odbędzie się w sty- 
czniu 1903 r. 

Tymczasem wydział podać może do wiadomo- 
ści, że w roku ubiegłym Towarzystwo liczyło 
240 członków zwyczajnych, jednego członka ho- 
norowego (Stanisława Witkiewicza) i 12 ezłon- 
ków założycieli (pp. prof. J. Baranowskiego, Ja- 
nostwo Bloch, hr. St. Krasińskiego, prof. K. i J. 
Kostaneckich, bar. L. Kronenberga, pannę A. Na- 
tanson, baronową M. Taube, H. Radziszewskiego, 
A. Wieczorka i hr. W, Zamoyskiego); ogłosiło 
6 konkursów, urządziło 2 wystawy (w Krakowie 
i Warszawie) i wydało 1-szy zeszyt materyałów 
artystycznych. 

Kancelarya i pracownia Towarzystwa mieszczą 
się przy ulicy Wolskiej I. 14, gdzie zapisywać 
się można na ezłonków ma r. 1908 i odbierać 
premium za rok ubiegły. Sekretarz przyjmuje 
od godz. 1l do 1L. 

< Sali sądowej. 
Za wybary wyprawili flisacy w Roztoce pow. 


Zakliczyn „owacyę* wójtowi Boczko ijego zau- 
sznikom, przyczem wedle twier:.zenia wójta Bo- 


doniesienia żandarmeryi stanęło przed sądem 
powiatowym w Zakliczynie 15 flisaków obwinio- 
nych o przekroczenie z $$ 411, 468 i 496 u.k. 
Winnymi uznał sąd tylko czterech a mianowicie: | 
Jana Bibro, Wojciecha Uszko, Wawrzyńca Ga- 
cka i Bartłomieja Stawskiego, reszta zaś zosta- 
ła uwolnioną. Zasądzeni wnieśli od wyroku od- 
wołanie, wskutek którego odbyła się rozprawa 


nym pod przewodnictwem radcy Gułkowskiego. | 
Bronił obwinionych adwokat dr. Suesser, który 


pozbawiony jest wszelkiego uzasadnienia fakty- 
cznego, wobce czego żądał zniesienia tego wy- 
roku i przekazania sprawy sądowi pierwszemu. 
Trybunał po krótkiej naradzie przychylił się do 
wniosku obrony, zniósł wyrok zasądzający z po- 
wodu braku faktycznego uzasadnienia, oraz po- 
leci? sądowi w Zakliczynie ponowne przepro- 
wadzenie rozprawy. 
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KRONIKA 
KRONIKA. 
Kalendarzyk hisforyczuy. 1] grudnia. 1541. 
Śmierć Van Dycka, znakomitego malarza. — 1893 


Anarchista Vaillant rzuca bombą w parlamencie fran- 
cuskim. 


Uniwersytet ludowy im. Ad. Mickiewicza 
w Krakowie. Dziś odbędzie się w sali Redutowej 
starego teatru (plac Szczepański, l. p) od godziny 
75, do 8'/, wieczorem wykład dra Władysława K o- 
złowskiego: „Indywiduałizm i socyalizm jak, 
czynuiki postępu w dziejach“. | 

Tasir uniejsko w B rakowi 

Czwartek: „Cied“, dramat w 3 aktach 
Feldwana. 

Sobota: . Krucze gniazdo“, dramat w 8 aktach 
Jjagny Przybyszewskiej. „Wale barona Molskiego*, ; 


| 
H 
| 


Wilhelma 


U 


komedya w l akcie A. Neuwert-Nowaczyńskiego. „We | 
czworo“, komedya w 1 akcie M. Gawalewicza (nowość). 


Ciekawa dla miieszkańców Krekawa orze- 
czenie w sprawie podatku wodociągowego wydal 
trybunał najwyższy w procesie wytoczonym skar- 
bowi państwa. Mianowicie właściciele realności 
pod 1. 22 przy ulicy św. Jana, w której mieści 
się cywilny sąd powiatowy, zaskarżyli skarb pań- 
stwa, jako lokatora, o zwrot 49/, ' podatku wodo- 
ciągowego z tej realności, opierając się na § 9 
ust. kraj. o wodociągach w Krakowie, przyzna- 
jącym właścicielom prawo regresu do lokatorów. 
Obie niższe instancye zasądziły skarb państwa 


punktu e) $ 11 statutu, przyznającego członkom | 
prawo udziału w rozlosowywaniu przedmiotów 


i mimo to zajmują się utrzymaniem lodu. 
|nek wojskowych do osób cywilnych na ślizga” 


tyczącej realności i że właściciele obo” 
wiązani są do zapłacenia podatku, nawet gdyby 
nie mogli ściągnąć go od lokatorów. 

Zehłąkany chłepiee. Dyrekcyn poalicyi komie 
e vam: W przytusku brata Alberta p 
|Krukowie znajduje się od dńia | b. m. 4 letni 
chłopiec, imieniem Karol, którego zneleziont 
błąkającego się bez opieki przy bramie Filo" 
ryańskiej, Chłopczyk ten jest jasnym blondyn 
kiem, ma twarz okrągłą, czarne oczy, ubrany 
jesi w sukienkę z czerwonego barchanu. 

Wybory gminne w Rzoszawia. Donoszą nam 
z Rzeszowa: Wybory do rady miejskiej mają 
się już ku końcowi. Komitety żydowski i chrze- 
ścijański złały się wreszcie w jeden wspólny 
komitet, poczyniwszy sobie nawzajem ustępstwa. 
Na 12 radnych z III koła ma wejść do rady 
miejskiej 9 chrześcian i 3 żydów, na zastępców 
4 chrześcian i 2 żydów. Tutejsza partya socyal- 
no-demokratyczna zwołała na dzień 7 bm. do 
sali ogólno-zawodowego stowarzyszenia zgroma* 
dzenie w sprawie wyborów. Sala zapełniła się 
szczelnie robotnikami i wyborcami. Zgromadze- 
nie zagaił tów. Telipski, przewodniczył tow. 
Kuśnierz. Jako referent przemawiał tow. dr. 
Pelzling. Mówca w dłuższym wywodzie roz- 
winął program gminny partyi socyalno-demokra- 
tycznej. Wykazawszy następnie słepotę polity- 
czną imieszezan i niegodziwą agitacyę antysemi- 
tów, zaznaczył, że robotnicy nie będą mieli ni- 
gdy zaufania do rady gminnej, dopóki jej człon- 
kowie nie zostaną wybrani przsz powszechne 
głosowanie. 

Tow. Burda krytykował dzisiejszą gospo- 
darkę gminną Mówca postawił rezolucyę doma- 
gającą się powszechnego prawa wyborczego do 
rady gminnej. Po przyjęciu tej rezolucyi prze- 
mawiał jeszcze tow. Kuśnierz, poczem zgroma- 
dzenie zamknięto. 

Oświaczenie. Otrzymujemy od dra Pelzlinga 
i dra Kahanego z Rzeszowa następujące oświad- 
czenie: 

„Dnia 9 bm. pojawiły się na murach Rzeszo- 
wa afisze, polecające wyborcom żydowskim kan- 
dydatów na radnych z III koła wyborczego, 
podpisane przez pełny komitet, w którego skła- 
dzie znajdują się także i nasze nazwiska. 

Oświadczamy wobec tego, że należeliśmy do 
komitetu, który w myśl uchwały dotyczącego 
zgromadzenia, miał jako wyłączne zadanie 
zadecydować o stanowisku żydowskich wybor- 
ców wobec żądań komitetu chrześcijańskiego, 
natomiast żadnej nie miał legitymacyi do 
stawiania kandydatów, — że komitet ów rzeczy- 
wiście sprawą kandydatur wcale się nie zajmo- 
wał, że więc i my w sprawie tej żadnego zgo- 
ła nie braliśmy udziaiu, że wreszcie wspo- 
mniany komitet, a w szczególności nasze na- 
zwiska zostały bezprawnie, bez naszej 
woli i wiedzy na afiszach umiesz 
czone, Dr. Marek Pelaling. Dr. Mojżesz Ka- 
hane“. 

Wiec postępowej młedzisży lwowskiej. Do- 
noszą nam ze Lwowa: W sali Uniwersytetu lu- 
dowego obradował dnia 8 bm. przed południem 
poufny wiec postępowej młodzieży akademickiej 
i technickiej, na którym po referacie tow. Ka- 
ehnikiewicza i po dyskusyi uchwalono za- 
tożyć „Koło miejscowe* towarzystwa „Związek 
samopomocy narodowej* mającego siedzibę w 
Krakowie. 

Uniwersytet lwowski pod dozorem policyi. 
Ze Lwowa donoszą nam: Senat uniwersytecki 
odmówił bez podania powodów przyjęcie na uni- 
wersytet tow. Mełeniowi. 

Lwowska korupcya magistracka. Piszą nam 
ze Lwowa: Miejska komisya sanitarna, w skład 
której wchodzi sześciu członków rady miejskiej, 
sześciu z poza rady, wiceprezydent magistratu 
Romanowski i radca magistratu Holgarski, u- 
chwaliła polecić radzie miejskiej na posadę fizy- 
ka miejskiego lekarza miejskiego dra Legie- 
żyńskiego, zięcia wiceprezydenta Michalskie- 
go. O tę samą posadę ubiegali się starsi co do 
wieku i co do urzędu lekarze miejscy, dr Ta- 
tarczuch i dr Krobicki. 

Niema to, jak być zięciem 
miasta | 

W sarawi ślizgawki w Nowym Saczu o- 
trzymujemy wyjaśnienie, iż ślizgawka ta jest 
własnością komitetu ślizgawkowego, zawiązane” 
go w łonie towarzystwa strzełeekiego. Do ko- 
mitetu należą oprócz wojskowych także osoby 
cywilne, które również mają sposobność kontro- 
lować dochody z ślizgawki. Po większej części 
korzysta z tej ślizgawki publieczuość cywilna; 
wojskowi zaś znajdują się w mniejszości, lecz 
Stosu” 


wiceprezydenta 


|wce ma być uprzejmy i towarzyski. 


Wittng bonerowym obywatelem Poznania: 
Na sobotniem posiedzenin rady miejskiej w Po“ 
znaniu omawianą była sprawa nadania obywa” 
telstwa honorowego ustępującemu nadburmistrz0” 
wi Wittingowi. W imieniu ludności polskiej mia” 
sta zaprotestował przeciwko temu radny Więc- 
kowski, odczytując oświadczenie, w którem 22 
rzucił Wittingowi popieranie wyłącznie niemiec” 
kich interesów, szkodzenie polskiemu żywiołow” 
i na szerszej arenie. gdzie były burmistrz chę" 
tnie występował jako „znawca“ stosunków pol 
skich; wreszcie gospodarkę zbyt kosztowną, kt” 
rej wprawdzie miasto zawdzięcza pewne ule- 
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pszenia, lecz która ośmiokrotnie podniosła długi 
miejskie. 

Z kolei i radny Jaeckiel w imieniu pewnej 
grupy niemiecko-żydowskiej oświadczył, że gło- 
sewać będzie przeciw wnioskowi. W głosowa- 
niu wniosek uzyskał jednak większość, a pan 
Witting okazał się tak mało subtelnym, że z 
dwóch stron zaprotestowane obywatelstwo hone- 
rowe przyjął. 

Streju robotników koiejowych w Resyi. Tel. 
ageneya rosyjska donosi z Rostowa nad Do- 
nem: Przez kilka dni poza miastem przy licznym 
udziale także kobiet odbywały się w spokojn 
zgromadzenia. Mówey przedstawiali żądania ro- 
bormików wobec zarządu kolei, mianowicie pod- 
wyższenie płacy, skrócenie czasu pracy i wyda 
ienie nielubianych majstrów. Żądania robotników 
zostały sfuriwułowane na piśmie i wręczone ata- 
manewi, W Rostowie opublikowano rozporządze- 
nie, zabraniające wszelkich zbiegowisk na ulicy. 
Minister komunikacyi przybył tu i zarządził wy- 
dalenie wszystkich majstrów. Dnia 9 bm. w po- 
łudnie przywył tu minister kolei w towarzystwie 
dyrektora kolei władykaukaskiej i po krótkin: 
pobycie odjechał do Tiboreckaja. Strejk trwa 
dalej. 

Czworo iudzi zaduszonych. Z Łodzi do- 
noszą o strasznym wypadku, który się zdarzył 
onegdaj przy ul. Andrzeja. Na poddaszu jedne- 
go z domów znajdował się tam rezerwoar, do- 
sturczający wody lokatorom. Ażeby ochronić pra- 
widłową działalność jego podczas mrozów, obwi- 
nięto go grubą warstwą słomy. Onegdaj rezer- 
woar ten uległ zepsuciu. Stróż domu, chcąc zba- | 
dać przyczynę, udał się rankiem na poddasze 
z lampą. Po krótkich oględzinach zostawiwszy 
lampę na miejscu, powrócił na dół do rządey, 
aby mu zdać sprawę. 

W czasie jego nieobecności zajęła się słoma 
i wszczął się gwałtowny pożar, ogarniający całe 
poddasze, skąd przedostał się z niesłychaną | 
szybkościa na III piętro, zajęte w całości przez | 
ubogą iudność fabryczną, gdzie geste kłęby dy- | 
miu zadnsiły 4 csoby. Dwie kobiety ciężko gza- 
niemogły z przestrachn. 

Wielt« exsplozya w kopalni. Z Wilkesbarre 
donoszą: W jednym z szybów na południe od 
Wilkesbarre nastąpił wybuch, przyczem zginęło 
17 górników. j 

Rocznica urodzin Bjórasoca. Z Chrystya- 
nii donoszą: Dnia 8 bm. obchodzono tu uro- 
czyście 70 rocznicę urodzin Bjórnsona. Przyby- 
ły liczne depufacye, nadesłano wiele adresów i 
depesz, między innymi adres od marodu duń- 
skiego, opatrzony 30.000 podpisów. 

Lew i tygrys na wołnsści. Z Paryża dono- | 
szą, że na Conde-en-Brie z menażeryi, po za- 
kończeniu przedstawienia, wypadły z klatek iew 
i tygrys Lew rzucił się na konia i rozdarł go; 
wkrótce jednak zapomocą lassa został schwytany | 
przez pogromcę. Na tygrysa urządziła żandar- | 


i 
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niechania* ekspedycyi recept, a powyższą 
uchwałę powzięto jedynie tylko na wypadek, 
gdyby rząd w drodze nadzwyczajnej 
zażądał od drogueryj robienia recept. 

Uchwalony w tej sprawie wniosek brzmi, jal: 
następuje: 

„Walne zgromadzenie członków towarzystwa 
galicyjskich droguistów na prośbę komitetu wy- 
konawezego strejkowego współpracowników apte 
karskich — w razie gdyby rząd zażądał od 
drogueryj robienia recept w czasie strejku współ- 


dania tego się nie przychylić*. 

wystawa gwiazdkowa. Komitet wystawy 
gwiazdkowej poczynił już ostateczne kroki, celem 
urządzenia wystawy wyrobów przemysłu krajowego. 
Otwarcie nastąpi w dniu 14 grudnia o godzinie 12 
w południe. Wystawa obejmować będzie sporo gałęzi 
przemysłu krajowego i zapowiada się świetnie, jak 
ki dowodzą bezustannie napływające zgłoszenia z 
raju. 


TfETTeTe (KADY TE TKA OIL o E E RL E ISO WWADIZZ ar TĘ 

Gabryelski (Krzysztofory —- Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 złr. 


O strejku farmaceutów należy donieść nąstę- 
pujące bliższe szczegóły: 


czenie aptekarzy, w którem starają się oni wmó- 
wić w publiezność, że „pomimo częściowego (?!) 
strejku współpracowników prawidłowa praca w 
aptekach nie dozna przerwy*. 

Otóż wobec tych szumnych zapewnień stwier- 
dzić należy, że 1) apteka „pod słońcem“ była 
już z dnia © na 8 b. m. bez dyżuru nocnego i 
że dzierżawca tej apteki wniósł nawet do magistratu 
podaniej o zwolnienie go(!!1) od dyżurów no- 


|enych. 2) że np. w aptece p. Wiśniewskiego 


strony musiały onegdaj czekać po kilka godzin 
na wyrobienie recepty, 3) że stan obecny odbił 
się już na Kasie chorych tak, iż prezes Kasy 
zanuszony był w tej sprawie zwrócić się do pre- 
zydenta miasta; podobne wypadki wydarzają się 
na każdym kroku. Pp. aptekarze uważają wi- 
docznie publiczność krakowską za bardzo naiwną, 
skoro chcą „uspokoić“ ją podobnemi „zapewnie- 
niami“. Oczywiście oświadczenie to, równie jak 
i sielankowe rozmówki, zredakeyą „Czasu* (nr. 
288) przedstawiające pryneypałów w roli nie- 
winnych a pokrzywdzonych baranków, nie po- 
trafią uśpić publiczności, wystawionej skutkiem 
egoizmu pracodawców na wielkie niebezpieczeń- 
stwo. 

Dnia 9 b. m. odbyło się tu liczne zebranie 
współpracowników, w którem wzięło udział kil- 
ku kolegów z prowincyi. Obrady zagaił przyby- 
ły ze Lwowa magister Smieszek, owacyjnie 


merya tormalne polowanie, które zakończyło się 
ubiciem zbiega. | 

Nowy stan amerykański, Ameryka północna ` 
dotad liczyła 45 autonomicznych krajów, czyli | 
stanów; większa część tych stanów powstała do- | 
piero w ciągu ostatnich kilkudziesięciu łat przez ' 
kolonizacyę dziewiczych lasów lub nawpół od-, 
ludnych stepów. Wedle konstytucyi Stanów Zje-: 
dnoczonych, kraj, którego kolonizacya się do-, 
piero zaczyna, tak długo jest rządzonym prowi-. 
zorycznie przez gubernatora, mianowanego przez | 
rząd centralny, aż póki zamieszka w nim przy- | 
najsmuiej 66.000 dorosłych mężczyzn; wtenczas | 
takie „terytoryum* staje się stanem i otrzymuje | 
taki sam szeroki samorząd, jak wszystkie inne; 
stany, tudzież otrzymuje prawo wybierania swo- | 
ich posłów do kongresu i do senatu. Otóż kil-, 
ka lat temu w południowo: zachodniej części Ame- | 
ryki, kupiono od kilkunastu tysięcy Indyan: 
obszar 150.060 kilometrów kwadratowych, dotąd ' 
dla mich zarezerwowany, nazwano go „teryto- | 
ryum Oklahoma“ i dopuszczono doń białych ko- | 
lonistów: dzisiaj ten obszar ma 60.000 mie-i 
szkańców, a tymi dniami senat amerykański u i 
chwalił obdarzyć terytoryum Oklahoma prawami : 


witany przez zebranych. 


pracowników aptekarskich — postanawia do żą- | 


W Krakowie rozlepiono na rogach ulic oświad- | 


jdu z żądaniem utworzenia własnej 
apteki. i 

| Zgromadzenie wyraziwszy następnie uznanie 
| prasie za poparcie i przyjmując pomoc 
moralną partyi socyalno-demokra- 
jtyeznej uchwaliło nie przyjąć pomocy mate- 
ryalnej z jaką chciały pospieszyć: partya so- 
cyalno-demokratyczna, Österr. Apotheken-Ver- 
band i Towarzystwo aptekarskie, a to z tego 
powodu, iż strejkujący rozporządzają własnymi 
' funduszami. 

W dalszym ciągu uchwaliło zgromadzenie wy- 
słać do austryackiego związku aptekarzy w Wie- 
,duiu prośbę, by nie zarządzano składek na 
i rzecz strejkujących, gdyż są w stanie wytrwać 
Iw strejkn jeden, a nawet dwa miesiące o wła- 
'spych siłach. 

Zgromadzenie zażądało dalej wykreślenia z 
| wszystkich towarzystw tych współpracowników 
aptekarskich, którzy łamią strejk. 

Zobowiązano się następnie, że żaden ze strej- 
,kujących do końca bm. nie zgłosi się do komi- 
tetu strejkowego o zapomogę. Fundnsz strejko- 
wy wynosi obeenie 15.000 koron. 
| Z Przemyśla donoszą: Tutejsze apteki nie 
| mogą już podołać wydawaniu recept. Apteka 


i zawiadomiła dziś tutejsze starostwo, że nie bie- 
|rze żadnej odpowiedzialności za wydawanie le- 
| ków w przepisanym czasie. Zanosi się na zam- 
|jknięcie aptek tutejszych z dniem jutrzejszym. 
Wiedeń. Tutejsi współpracownicy aptekarscy, 
|którzy uchwalili na czas strejku nie przyjmo- 
| wać w Galicyi żadnych posad, zwołują dziś zgro 
madzenie w sprawie strejku galicyjskiego. 
Praga. Czescy współpracownicy aptekarscy 
postanowili nie przyjmować zajęcia w żadnej 
z aptek galicyjskich, a to w tym celu, by nie 
przeszkadzać swym kolegom galicyjskim w walce. 
BIEGI (ASO OE CZYŻ R O GEZACZA ri) 


11 grudnia 1902. 


sprawie zmiany wniosku Gróbera i wniosek Nor- 
mann-Tiedemann-Spahn w sprawie zamknięcia 
dyskusyi. 

Podczas gdy wieeprezydent Stollberg stawia 
pytanie w sprawie zamknięcia dyskusyi, poseł 
Singer żąda kilkakrotnie głosu do regulaminu. 
Stollberg odmawia, ponieważ Izba przystąpiła 
już do głosowania. 

Stronnictwa większości przyjęły 
wniosek o zamknięcie dyskusyi. 

Poseł Singer powiada, że wiceprezydent 
Stollberg złamał regulamin. (Burzliwe okrzyki 


następnie 


z 5 
Rada państwa. 
+ (Telefonem). 

Wiedeń, 10 grudnia. Posiedzenie Izby po- 
słów rozpoczęło się o godz. 11*/,. 

Minister skarbu przedłożył ustawę o 
bruksaiskiej konwencyi cukrowej. 

Sprawa hkandłu obnośnego. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj Izba 
przystąpiła do dalszego ciągu dyskusyi nad 
ustawą o dormokrąstwie. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto $ 2 ustawy 
o domokrążcach w brzmieniu komisyi. $ 3 
przyjęto w brzmieniu komisyi wraz z wotum 
mniejszości Placzeka. 

Przy $ 4 wnosi (fner opuszczenie kilku 
słów w tym paragrafie. Wonec wątpliwości 
wyniku głosowania zarządza wiceprezydent 
głosowanie imienne, w kiórem przyjęto $ 4 
w brzmieniu komisyi z odrzuceniem wniosku 
Ofnera. 

Posiedzenie trwa dalej. 


P. Śmieszek przedstawił obecną sytuacyę strej- | Swazi Z TYTON RS WADA 


kową, odparł wśród oklasków napaści apteka- | 


rzy na strejkujących, następnie omówił przebieg | 
sobotniej konferencyi z pryneypałami. | 


oświadczył, iż poseł Piepes-Poratyński sam stwier- 
dził w prywatnej rozmowie, iż ugoda rozbiła się 
głównie o upór aptekarzy krakowskich. 
P. Śmieszek przedstawił dalej stan strejku we 
Lwowie; partya socyalno-demokratyczna przy- 
rzekła strejkującym poparcie równie jak i za- 
rządy kas chorych. Solidarność jest imponująca 


i niema obawy, by aż „krew się polała*— | 


jak się wyraził protomedyk dr. Me- 
runowicz(!!). Mowca wzywa w końcu do so- 
lidarności w wałce. a 

Zebrani uchwalili jednogłośnie p. Šmieszkowi 
zaufanie i podziękowanie za jego pracę. 

Stwierdzono wreszcie, że na 240 farmaceutów 
galicyjskich zastrejkowało 209. 

Lwów, 10 grudnia. O zgromadzenie współ- 
pracowników aptekarskich dnia 8 bm. donoszą 
następujace szezegóły: 

Obecny na zebraniu tow. Menkes wyraził 
strejkojącym imieniem komitetu partyi so- 


autonomicznego stanu. Prawdopodobnie kongres ; c yalno-demokratycznej sympatyę i 


i prezydent zgodzą się na tę uchwałę, przez co! 


ona stanie się prawomocna. 

Pogrzeh dra Peipera, który odbył się w Pod-, 
górzu w niedzielę 7 bm., był dosadnym wyra- ; 
zem szczerej sympatyi, jaką cieszył się zmarły 
we wszystkich sferach miasta. Za trumną, okry- 
tą licznymi wieńcami, postępowały tłumy publi- ; 
czności. W pogrzebie wzięła również udział ra- 
da miejska w komplecie, magistrat, delegacya | 
zarządu głównego Tow. Szkoły ludowej, delega 
cya Izby adwokackiej, miejska straż pożarna, 
urzędnicy, dalej liczni koledzy i przyjaciele 
zmarłego. 

Nad grobem przemówili: burmistrz miasta po- 
sel dr Marjewski, w imieniu kolegów adwo- 
kat dr Seinfeld, sławiąc zmarłego jako czło- 
wieka demokratycznych zasad, tudzież nauczy- 
ciel p, Danciger w imieniu koła miejscowego 
Tow. Szkoły ludowej. 

W sprawozdaniu ze zgromadzenia drogui- 
stów odbytego w Krakowie zaszła pewna nie- 
dokładność. Mianowicie zaznaczono tam, że... 
„odbyło się zgromadzenie droguistów, na któ- 


rem uchwalono zaniechać ekspedycyi recept | 


na czas strejku..$ Otóż wiadomość tę należy 


sprostować w tym kierunku, że droguiści wo- 
góle nie zajmują się ekspedycyą re- 
cept, gdyż to w zakres ich zawodowej pracy 


szezere życzenia w walce o poprawienie doli, 
zagrzewająe ich do wytrwania i solidarności, aż 
do zupełnego zwycięstwa. Równocześnie zape- 
wnił ich o sympatyi całej ludności robotniczej. 

Za te słowa zachęty i sympatyi podziękował 


'p. Śmieszek partyi socyalno-demokratycznej 


wśród burzliwych oklasków wszystkich zebra- 
nych. 

Poufny wiec postępowej młodzieży akademi- 
ckiej i technickiej, który obradował d. 8 bm. 
przed południem uchwalił rezolucyę, 
wyrażającą sympatyę i życzenia powodzenia strej- 
kującym magistrom farmacji. 

Lwów, 10 grudnia. (Tel. biura kores.). Dziś 
przed południem odbyło się tu zgromadzenie 
strejkujących współpracowników  aptekarskieh, 
na którem przewodniezący p. Demant zawia- 
domił, że związek Kas chorych uchwalił 
zwołać na poniedziałek zgromadzenie lu- 
dowe z porządkiem dziennym: strejk aptekar- 
ski, a nadto, że zgromadzenie delegatów Kas 
chorych, które odbędzie się w niedzielę w sali 
ratuszowej, umieści także sprawę strejku na 
swoim porządku dziennym. P. D. za- 
wiadomił dalej, że Kasy chorych zwróciły się 
do właścicieli aptek z żądaniem, aby dali bez- 
zwłoczną odpowiedź, czy właściciele aptek skłon- 
ni są przyjąć na powrót strejkujących współ- 
pracowników uptekarskich, gdyż w razie prze- 


nie wchodzi, nie mogli więc uchwałać „za- 


ciwnym Kasy chorych udadzą się do rzą- 


KU ZB : x SCE 
ielegral i teieton. 
Z iwewskiaj sali sądowej. 

Lwów, 10 grudni.. Dnia 25 gradnia z. r. 
wymordowano całą famile karczmarza Deutschera 
w Zawiszni. Podejrzany o spełnienie tej zbrodni 
Eliasz Kokotka na mucy werdyktu przysięgłych 
został skazany przez sąd iwowski na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Najwyższy trybunał wskutek zażalenia niewa- 
żności zniósł powyższy wyrok i polecił przepro- 
wadzenie nowej rozprawy. Dziś zasiadł Koko- 
tka ponownie na ławie oskarżonych. 


| Sprawa fferskiegu Qka. 

Budapeszt, 10 grudnia. W sejmie węgier- 
skim postawił prezes ministrów Szell na po- 
rządku dziencym projekt ustawy o inartykula- 
cyi wyroku sądu rezjemczego w sprawie Mor- 
| skiego Oka. 

Parlament niemiacki. Nowy zamach agraryu- 
szaw. 

Barlin. 10 grudnia, Poseł tow. Singer 
wnosi, aby nad wnioskiem stronnictw większości, 
postawionym przez posła Gróbera, przejść do po- 
rządku dziennego. Wniosek Gróbera ustanawia, 
że udzielenie głosu do regnlamiau ma następo- 
wać według uznania prezydenia lzby i niema 
trwać dłużej nad minut 5. 

Wniosek tow. Singera o przejście do porządku 
dziennego odrzucono 225 gł. przeciw 56 — 10 
wstrzymało się od głosowania. 

Następnie poseł Gróber uzasadniał wniosek 
stronnietw większości. Wskazuje na trwającą tak 
długo dyskusyę regulaminową. Większość jest 
zdecydowaną przychylić się do wszelkiej zmiany 
regulaminu, któraby doprowadziła „do porządku*. 

Poseł tow. Bebel oświadcza, że wniosek 
Gróbera zwraca się właściwie nie przeciw s0- 
cyalnym demokratom, ale przeciw prezydentowi 
Izby, który wskutek tego ciągle znajdowałby się 
z stanie oskarżenia. Wniosek ten jest prowoka- 
eya. Cheą podraźnić socyalnych demokratów, aby 
użyć przeciw nam gwałtu. Niechaj większość, 
skoro ma ku temu siłę, przeprowadzi wniosek, 
ale mimo to przyszłość i zwycięstwo należy do 
| socyalistów. 
| Poseł Richter oświadcza, że stronnictwo 
jego głosować będzie przeciw temu wnioskowi. 

Poseł Barth (zjednocz. wolnomyślne) pod- 
nosi, że prezydent powinien za swe główne za- 
danie uważać obronę każdej mniejszości. 

Wiceprezydent Stollberg zawiadamia, że 
postawiony został wniosek Schele-Bunstorf w 


wśród socyalnych demokratów. Głosy: Naumyśl- 
nie), Poseł Singer wnosi, by nad wnioskiem 
Gróbera przejść do porządku dziennego i żąda 
imiennego głosowania. Następuje żywa wymiana 
słów w sprawie postąpienia wiceprezydenta 
Stollberga, przyczem poseł Krócher powiada, 
że według ostatnich praktyk poseł Singer po- 
winien był otrzymać głos. 

Poseł Liebermann (stron. reformy) oświad- 
cza, że stronnictwo jego będzie głosowało prze- 
ciw wnioskowi. 

Następnie wniosek Singera o przejście do po- 
rządku dziennego odrzucono 212 gł. przeciw 
S8; 4 nie głosowało; dalej odrzucono wniosek 
Schela, poczem w imiennem głosowaniu przy- 
jęto wniosek Gróbera 176 gł. przeciw 125; 
6 nie głosowało. 

Nastąpił dalszy ciąg obrad nad taryfą cłową. 

Poseł Schlumberger (narod. liber.) refe- 
ruje pozycye 389—435. Przychodzi do wymiany 
słów między wicepr. Biisingem a socyalnymi de- 
nokratami. 

Gdy socyaliści odmówili odpowiedzi na pyta- 
nie przewodniczącego, który zapytał ich o czem 
chcą mówić, wiceprezydent głosu im nie udzielił. 

Poseł Singer powiada, że nie pozwoli, by 
go traktowano jak studenta. 

Przewodniczący przywołuje go do porządku. 
Wnioski socyalnych demokratów o odesłanie po- 
szczególnych pozycyj do komisyi, odrzucono. 

Następnie po referacie posła Fórstera 
(poz. 436—469) wniósł poseł tow. Grin- 
berg odesłanie tego referatu napowrót do 
komisyi. 

Poseł Baudert wnosi przejście do po- 
rządku dziennego nad tym wnioskiem, co też 
uchwalono. 

Następuje referat posła tow. Reisshau- 
sa nad poz. 470— 502. 

Po półtoragodz. referacie Izba odroczyła 
dalszy ciąg obrad do środy godz. 10 rano. 

Nowa moneta w Francyi. 

Paryż, 10 grudnia. Minister skarbu przedło- 
żył w komisyi budżetowej projekt ustawy, upo- 
ważniający rząd do wydania monet niklowych 
25-centymowych, nominalnej wartości 10 milio- 
nów franków. - 

Samobójstwo ambasadora włoskiego. 

Rzym, 10 grudnia. „Popolo Romano“ donosi, 
że włoski agent dyplomatyczny w Zofii, Polaco, 
popełnił samobójstwo z powodu choroby ner- 
wowej. 

Strejk robotników portowych. 

Havre, 10 grudnia. Strejkujący marynarze 
usiłowali wczoraj wstrzymać od pracy załogę 
kilku parowców, jednakże bez skutku, gdyż 
policya wkroczyła. Jednego komisarza połicyi 
czynnie znieważano. Fabryki są obsadzone 
wojskiem, 

Marsylia, 10 grudnia. Marynarze z miej- 
scewości Cannes, Antibes, Arles i St. Ra- 
phael oznajmili komitetowi strejkowemu. że 
w myśl wezwania pracę wstrzymali. 

Rohotnicy krakowscy i podgórscy mogą 
prenumerować „Naprzód“ tygodniowo w 
AKdministracyi (Bracka 15) po cenis 40 hal 


AKT OAE E TOO” ITEE POZZO TEZ SEEE ETA 

Aby przyjść z pomocą zakładającym się 
wciąż w naszym kraju bibliotekom w sto- 
warzyszeniach robotniczych, upraszamy to- 
warzyszów, posiadających książki, by, o ile 
ich nie potrzebują, zechcieli je przysyłać 
na ręce administracyi „Naprzodu“, 


EE A: W i c 


Ar. 3 LATARNI“ z grudzień 


już wyszedł i zawiera: 


Pijaństwo nasz wróg. 
Do nabycia w Administracyi „Naprzodu“. 
iw biurach dzienników. 


Cena za egzemplarz 6 hal. (3 centy). 
Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


gji eden. Uroczysty wieczorek ku u- 
czczeniu Adama Mickiewicza odbędzie się w 
Wiedniu w stowarzyszeniu robotników polskich „Sita“, 
V. Margarethenplatz 7, w niedzielę 14 b. m o godz. 
8 wieczór. Program wieczorku jest następujący. Część 
I: 1. Zagajenie. 2. „Wilija*, słowa Mickiewicza: 
„Hymn do nocy“ Beethovena (odśpiewa chór stowa- 
rzyszenia). 3. Odczyt o Adamie Miekiewiczu (wygłosi 
W. Schmiindta). 4. „Trzech Budrysów* (deklamacya). 
Część IE: 1. „Dziady“ część III, 2. „Wieniec polskich 
pieśni“ (fortepian). 3. „Koncert nad koncertami“ (de- 
klamacya). 3. „Marsz socyalnych demokratów“ (od- 
śpiewa chór stowarzyszenia. — Wstęp 20 h. 
Paa Stowarzyszenie śpiewackie „Chór robo- 
tniczy* urządza pierwszy koncert popu- 
larmy wsali stowarzyszenia „Gwiazda* dnia 14 b. m. 
o godz. 7 wieczór. Bliższe szczegóły ogłoszą afisze. 


Towarzysze | uczęszczajcie tyiko do 


lokalów, gdzie prenumerują „Naprzód“! 


ENALFTH 


do wyłożenia lokali, 
Dywany, Chodniki, 


== Uy 


="-2""E. | 


twaniki CERA T 


do obicia mebli, 
Serwety na stoły, Tisch- 
laufery, Fartuszki damskie 
1 dziecinne, Prześcieradła 
gumowe, Płaszcze gumowe 


Y 


Kraków + 


Specyalny skład 
yesteńskiej fabryki 


Čsawrcka I 4 ç 


Kraków. czwar rtek 


NAPRZÓD 


RR resh DZADAM 


BEZ PROWIZYI 


Ubezpieczenie losów i premiówek od 
wszelkich strat, i rewidowanie w 
każdem ciągnieniu. Promesy. Prze- 
kazy na całą zagranicę. lnkassa | 
różnych weksli. Kupno i sprzedaż | 
papierów wartościowych i monet. 

Zlecenia zamiejscowe uskutecznia | 
szybko i sumiennie 

Dom Bankowy i Kantor 

JUDY BIRNBAUMA, Kraków, Rynek gt. 10. 


Telefon Nr. 83. 


6 K. Senzacyjna Nowość. 6 K. 
Każdy może być fotografėm. 


Z aparatu fotograficznego 
„Blitz“ może każdy bez po- 
przeddnej świadomości spo- 


rządzić gotowe fotografie. 
Lekkie kierowanie tymże. 
Wielkość 7 X 7. 

Cena kompletnego aparatu 
wraz z wszystkiemi przyborami i polskiem 
objaśnieniem w eleganckiej kasetce 6 kor. 

Nowość! V.V V. Kamera śliczny 
kompletny SAN fotograficzny z 6 pły- 
tami 6X9 lub 12 rzniętymi. Nowy 
zamek błyskawiczny. — Cały z metalu. 
Pewna zmiana płyt. Składając się ze 
Stichera suchej płyty, ramki do kopiowa- 
nia, kart, ciemnej kamerowej latarni, 2 
szalek do kąpieli wywabiajacej i utrwala- 
jącej, jednei auli, zatem podziwiający bły- 
skawiczny aparat z kompletn. garniture n 
12 Koron. — Wielki bogato illustr. katalog 
fotogr. aparat. za nadesłaniem 50 hal. w 

markach. Wysyła za zaliczką 

M. RUNDBAKIN, Wien IX, Berggasse 3 


F NAJWIĘKSZY WYBÓR =$ 


Kart illustrowanych krajowych jakoteż 

różnych powinszowań na imieniny, Nowy 

Rok itd. co dzień nowości, o 30° e taniej 
jak wszędzie dostać "można: u 


Adolfa Duckera w Krakowie, 


ul. Dietlowska Nr. 69 (przystanek kolei 
elektr.) Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
Wysyłka próbna po nadesłaniu 5 kor. 


Pudełka 
na akta $ 


tavyuszy, Adwokatów, Ban- 


ków etc., dostarczam na zamó- 
wienie po najniższej cenie. 


Zgłoszenia proszę nadsyłać do die 
inseratowego „Naprzodu“, 
selska 15. 


Kraków, 
379 17 


Filia, c.k. uprz. galic. akcyjnego 


Banki I 


w KRAKOWIE, 


kupuje | sprzedaje pod najkorzystniej- 
szymi warunkami 
wszelkie papiery 
wartościowe, 
wydaje 3%, i 4% 
asygnaty kasowe 
przyjmuje wkładki na książeczki 
rach. bies. oprocentowując takowe po 4/5 
Przyjmuje depozyta wartościowe do 
przechowania, udziela zaliczki na pa- 
piery wartościowe i uskutecznia zlece- 
nia na zakupno lub Sprzedaż efektów 


na giełdach krajowych i zagranicznych. 
100 


Za znako- 
mite 
wyroby 

odznaczo- 

ne c. k. 

medalem 

państ- 
wowym. © 


P. MORAVUS 
BRUN Grosser- Platz 6 


Absolwent 
technicznej szkoły zegarmistrzowskiej 
w Biel (Szwajcarya) wykonuje i do- 
starcza: Zegary wieżowe dla kościołów, 
szkół, urzędów, budynków, fabryk, 
pałaców i will itd. najpunktualniej i ze 
znajomością fachową po najprzystęp- 
niejszych cenach. Cenniki na żądanie 

gratis. Eksport do Orientu. 


elegan- || 


Najlepsze francuskie 
papierki cygaretowe 


prz 


At redakcza Rie 


KC r 


bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 4. grudnia 1902 r. 
4'/,9wek listów zastawnych, umarzalnych w 407, latach, 


K 8,419.800 i 
4%: listów zastawnych, 
K 1193.200. 


Wylosowane dnia 4. grudnia 1902 r. listy zastawne wyplacane będą 
w kasie hipoteczno - kredytowej 


począwszy od 1. kwietnia 1903 r. 
banku austryacko - węgierskiego we Wiednin, 
zakładach banku. 


Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4. grudnia 
b. r., jakoteż niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4'/,7"7%% 
listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie 


zakłady banku bezpłatnie. 


Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem | 
| 

który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, 
przeto względem listów zastawnych wylosowanych dnia 4. grudnia b. r. 


kuponu, 


z dniem 1. kwietnia 1903 r. 


Wiedeń, dnia 5. grudnia 1902. 


BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI. 
Biliński 


gubernator. 


Schreiber 


generalny radca. 


[Cudowny instrument! 
Wowość! TROMBENO  Howość! 


4) | bez znajomości trąbienia i nut natychmiast pod gwa- I. 
rancyą wygrywać można najpiękniejsze pieśni, tańce, || 
marsze jak: „Trompeter z Sakkingu*, Nie bądź złą 
(„Sei nicht bós' *), Opuszczony (Verlassen, Verlassen“), 
Przy wieczerzy („Beim Souper“), Poczta w lesie („Die 
Post im Walde“), Donauwellen walc“, „Radecki 
marsz“, „Du mein Girl“, Włóczęga („Landstreicher“) | 
i jeszcze przeszło 200 innych wyborowych kawałków , 
na naszej nowo- wynalezionej znakomitej i elegancko | 

wykonanej niklowej trąbce 
„ETROMBINO* jest senzacyjnym wynalazkiem | 
teraźniejszości i wzbudza wszędzie wielkie wrażenie, szczególnie wtenczas, jeżeli 
ktoś w towarzystwie pierwszy raz jako wirtuoz występuje, podczas gdy przedtem 
nikt o tem wyobrażenia nie miał. Każdą mełodyę można natychmiast grać bez na- 


Wspaniała silna muzyka. Najpiękniejsza zabawa domu, towarzystwa i podczas 

uroczystości. Przy wycieczkach pieszych wozowych, na kołei wodnych najweselszy 

towarzysz. Gra do tańca i towarzyszy przy śpiewie. „Trombino* kosztuje wraz z 

bogatym spisem pieśni i z łatwą do nauki szkołą: I. gat. elegancko nikłowana z 9 | 
tonami złr. 350, IL. gat. elegancko niklowana z 18 tonami złr. 6-— 

50 kr. — Wysyła jedynie za zaliczką z 

| 


Nuty dla I-go gat. 30 kr., dla II-go gat. 
| Heinrich LI» Wien, i. POLY 9— 922. 


PEERED Z DYNIA BIEDNY: zz 
Najwiekszy skład Singera maszyn do szycia i haftu 


R. Pawłowskiego, dawniej |, Iwanickiego 
w Krakowie. Rynek główny t8. 


polera maszyny do szycia i hafiu najnowszej kon- 


strukcył, odznaczające się zupełnie cichym i lekkim 
chodem, dokładnem wykończeniem i nadzwyczajną 
f trwałością. Nauka haftów I wszelkich robót maszy- 
nowych bezpłatnie. 

UWAGA! Ponieważ jedna z tutejszych filij obcej firmy 
od dłuższego czasu rozmyślnie ogłasza, iż prócz ich 
wszystkie inne niaszyny są sporządzane według jednego 
: z dawniejszych systemów, oświadczam, iż twierdzenie 
powyższe jest wierutnem kłamstwem i że moje maszyny, najnowszej konstrukeri, wy- 

rabiaue są według ostatnich modelów z zastosowaniem wszelkich ulepsz:ń, na jakie 
się w tymi względzie technika zdobyć mogła. Można się o tem łatwo naocznie przekonać. 


33a uje żcómej fet powiedziałności. É, 


umarzalnych w 50 latach, 


( Ceny potraw i napojów 


uki bez trudu i bez natężenia, przez zwykłe założenie do tegoż należących nut, | | 


11 grudnia 1902. Nr. SA 


Nie majac całych zgrai natrętnych ajentów, mogę każdą maszynę sprzedawać o 10 doj | 


20 K. taniej. — Cenniki rozsyła się darmo i oplatnie. 


NAET ORK TAEAE 


aam mm e 


yy JeSt dumą każdej gospodyni 


swojej bieliźnie piękny połysk 
nadać. — Tenże najłatwiej 
osiągnąć można je- 
dynie użyciem 


„Jloffmanna krochmalu 


z stebrzystum połyskiem 


z marką „Kot aiy jiapkę*, który to krochmal dla swej wydatności, 
, pozyskał CROMA wziętość u P. T. konsumentów.— Wszędzie ia nabycia. 


p 
Z 


Wszędzie do nabycia! 


| RIFFONE E Najlepsze frar 


Wszędzie do nabycia! 


Ferny _PEROSZEW sY , uagłówku. 


| Młody czeladnik masarski 


poszakuje zajęcia w Krakowie lub na 
prowincyi. 

Zgłoszenia pod lit. T. B. posie restante 
Prądnik czerwony (koło Krakowa) za u- 
kazaniemm kwitu inagialógir egg 

BAG BEBIA GE 
WEDŁUG WIARY 
ZDUMIEWAJĄCO TANIQ! 


Za 24 koron i wyżej, otrzymać można 
eleganckie 


MĘSKIE UBRANIE LETNIE 


z czysto wełnianej materyi. Zarzutki od 
30 kor. i wyżej. — Za eleganckie i 
staranne wykonanie gwarantuje. 
Odznaczony w Paryżu i Londynie za 
M5 dohre wykonanie. 7% 
Próbki i Journałe na prowincve 
wysęła franco, 


KRIEGER S. 


angielski krawiew 
BUDAPESZT, VI. Vaczi — Kóruł 31, Il. Stock. 


Osobne warsztaty reperacyjne, 


oł 
a 


ży 


wylosowano : 


EA KC 


i we wszystkich 


Odnowienie i chemiczne wyczyszczenie 
ubrania koron 4. 
Prowincyonalne zamówienia uskutecz- 

nia szybko i starannie. 17 ? 
| EBZ* DEORE 
i = PRIZE YA | 


Od przeszło 30 lat 


istniejący interes pod firmą 


Sara Wolfgang 


w Krakowie, Stradom I. 15 


wchód ze sieni 
POLECA 


WIELKI WYBÓR KOGÓW, 


im na konie, materace gotowe 


ina obstalunki, sierć i włósie po 
cenach najtańszych. 
| Wypożycza materace 


włósienne po 1 złr., inne po 50 ct. 
miesięcznie. 527 


ct 


gessesse LEONA MACHAUFA ssseeeeo>> 


Lokał restauracyjny „pod Gackiem* 
Lubicz 9. ZOSTAŁ ZUPEŁNIE ODNOWIONY! Lubicz 9. 


Restauracya zaopatrzona w każdym czasia w świeżą kuchnię. 


Piwo Okocimskie. 


bora napoje krajowe £ 
i zagraniczne, 


Pranger 


generalny sekretarz. 


+ 
|, 


| 
| 


. $990 Ga 


5% 


$| Dla p. amatorów są do dyspozycji 
Bilardy. 


0 zachowanie dotychczasowych 
| łaskawych względów uprasza 


zniżone. ZARZAD. 
kams muzyki wojkowej odbywać się m mł 1 Grudnia co środa i sobota. ż 


KAAKAAKAKAAKA 


"6353444606 


WSTĘP WOLNY. 3 


l$ 
TTELLA 03 ORYĘLĘZĄĘDYGYBĘŁEGĘ BRE>RR R 


znaj: 


PROSZE ZAŻĄDAĆ | 


ecnnika stampilij z najnowszą ma- 
szyneryą do linio- 
wania i numerowa- 
nia, Szablony, obcę- 
gi do plombowania, 
temple do wypala- 
nia, Prasa do wy- 
gniutania druków, 
klisze da każdej od- 
bitki, modne mono- 


| KAŻBY "SAMODZIELNYM ORUKARZEM 


| Memi przyrządami z czcionek kauczuk. moża każdy natychmiast 
drukować: Karty wizytowe i adre- 
sowe zawiadomienia, okólniki, | 
urzędowe wezwania, koparty, z8- | 
Połzenia na zgromadzenia, ate. 

Zawierają więcej ezcionek niż inna 
drukarnie tegn rodzaju będące 
w ohiegu handiowyrn. Ceny wraz 
| ze wszyskiemi przynależnościami 
są następujące ! 


QM zczcionek złr. | zczcionek złr. gramy i ząbki na j 
s 4 gł 
f be TKO 158 2:40 | bieliznę dokładnia i 
A - —85| 354 3— | wykonane. 
254 187 120 | 468 3 60 
m 140 1:60 | 640 5:— = 
$11 2— | 809 6— A | 


Wledsń, Adlerasse 24 
(Telefon 12179) 
pilij | czcionek wiostosowne przyjmuje napowrót. 


J. LEWINSON Fabryka stam- 


__zastepoy poszukiwani. 


| 

ODESSA, Rosya | 
Kanatnaja 12. 
Cenniki darmo. 


sprowadzaną, drogą Wodę Selterską zastępuje 
w zupełności woda, polecona przez Towarz. lekarskie 


alkaliczac=słoma, 


zawierająca części składowe jak 


JODA SELTERSKA 


wyrobu fabryki pod firmą 


jk RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


ulica św. Gertrudy |l. 4. 
“ Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


hiema SA SE: sryikykktikóiiiwikkkwi 
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francuskie 
tutki _cygaretowe 


Redaktor oópowiudziay | wydawca: Kazieierz Kauzaudwnał. 


2 drawarni Józefa Finchera w Krakowie, fzrodzia 02. (Telefon ik: 


